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OGŁOSZENIA 

pólrocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyilczego numeru k.8. 
Dopłata za odnoszenie-15 kop. 

kwartahlie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie . . . . rb. '4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . , . rb. 1 kop. 20 

Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jed'ł108Zpaltowego wiersz ... pelit LI. 

Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 
od wiersza . 

Za reklamy j nekrologi, oraz agIo· 
szenia zagl'aniczne po kop. 12 

od wieI'sza. 
Za ogłoszenia, reklamy i nakro-

I
logI na l-ej stronie po kop. 20 
Za dolacz. 1 kal'tki anneksu rb. 7. 
Za t.lOJilaCZenie ogłosz. 7. języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

I I 
Wychodzi w każdą Niedzie l ę , wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redalwyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńsldego) 
w prawej oficynie na parterze. 

DOKTOR WOLSKI 
POWRÓCIŁ. (2- 1) 

PrzyjmUje od 4: do 6. Choroby wewnętrzne i Akuszeryja, 
Lekarz choróh skórnych, wenerycznysh 

\\' Szpitalu E\\'angielickim Dr. J. WIS­
NIE'VSKI powrócił. Warszawa, Zielna 2G 
m. 1 od 8-9, 1-2 i 4- . 

(w. B O. 5-1:12). (3- 3) 

W sprawie serwitutów. 

mOl'}'jale, opracowanym dla 'yładz lllinistery­
jalnych: «Jeżeli Ukaz z 1'. 18GJ o uwłaszcze­
niu przyznał służebnościom włośc.i all ski m zna­
czenie tylko czasowe, a prawodawstwa Zacho­
du pospieszyły, z ich uchyleniem, to dlatego, 
że służebności te, nie dając się ująć w prakty­
ce IV ścisłe karby, z tego po,rodu nastręczają 
pole do ciągłych nadużyć i przekroczeń, 87.ko­
dliwych nietylko pod względem materyjalnym, 
ale i społecznym. Pomimo całej opieki prawa, 
pomimo czynności władz. nigdy i nigdzie nie 
zdołano temu zapobiedz, aby pojęcie służebności 
nie przeradzało się niebawem w umyśle włościa­
nina w poczucie współwłasności, górlljącej wy­
raźnie ponad prawami właściciela. Skutkiem 
tego IV llmyśle włościanina wyralJia sie często­
kroć szczere przekonanie, że grunty dworslde 
istnieją głównie dla zaspokojenia jego potr7.elJ. 
Gdzie las nic może wydać z łatwością przyzna­
nej mu ilości suszu lub zbieraniny, chlop ła­
mie świeże gałęzie lub wycina młode drzewka, 
niszcząc zagajniki; gdzie pastwisko na llgorach 
lub ścierniskach nie daje mu obfitego wyżywie-

Pomiędzy mnogiemi pytaniami. jakie lJyły nia dla bydła, tam wypędza inwentarz na lą­
poddane przez ministeryjum pod obnuly lwmi- Id lub pola obsiane, albo opiera się prawidło­
tetów rolniczych gubernjjalnych, funkcyjonllją- wej uprawie gruntów ornych. Z tego powodu, 
cych całe drugie półrocze 1'. 1902, znajdowa- jeżeli służebności lJyły znośnemi Wó\rczas kie­
ła się i kwestyj a serwitutów. Kie mogliśmy dy właściciel miał moc zaham0wać każde ich 
zamieścić streszczenia tej kwestyi w «Tygo- przekroczenie na miejscu sam, własną władzą, 
dniu» ... choć wkrótce ukazała się ona w temże to obecnie, kiedy sprawy tego rodzajll są przed­
samem streszczenill '" «Kllryjerze Warszaw- miotem przeciągłego i zmudnego l)1'Zewodu w kil­
skiOl» i zainteresowała całą prasę!. . Z pomię- ku instancyj ach, serwitll ty podkopują pojęcia 
dzy mnóstwa artykułów, jakie wc wszystkich sprawiedliwości, uszanowania własności i po­
niemal gazetach ex re togo się ukazały, przy- rządku społecznego. Z drugiej strony nie­
taczamy tutaj głos znanego ekonomisty p. Ze- które służebności, nawet ściśle według zapisu 
nona Pietkiewicza, wydruko,rany w ;\~ 41 « Ogni- tabeli likwidacyjnej wykonywane, wyrządzają 
wa» warszawskiego: niepowetowane szkody własności obciążanej; 

Piotrkowski komitet rolniczy w obradach uprawniają bowiem cZQstokroć użytkowników 
swoich przyszedł do następujących wniosków: do obdzierania drzew z gałęzi, co wyradza 
Służebności (które według ]1unl<tu 12 rIcazu w drzewie grzyb, niszczący budynki, do któ­
z r. 1864 są instytllcyją jedynie przejśdową), rych je użyto, i dają upoważnienie do ogoło­
winny być zniesione. Przy tern należy zazna- cenia lasów ze ściółki bez względu na to, że 
czyć, źe niema możności przyjęcia jakiejś sta- jest ona nieodbicie potrzebną do 7.asilania w czą­
łej normy wynagrodzenia dla włościan. Ze wzglę- stki roślinne gruntu podleśnego, dla zachowa­
du na nieskollczenie różnorodne 'Iarunki miej- nia '" nim wilgoci i przysłonienia korzeni 
scowe, byłaby w takim razie poszkodowana to drzew». 
jedna, to druga strona. \Y każdym poszcze- AutorO\\'ie memoryjału twierdzą, 7.e gdyby 
gólnym ra7.ie winno być wykonane ścisłe osza- włościanie, zamiast korzyści pozornych na cu­
cowanie i slużelJności i tej wartości, która ma dzych obszarach) uzyskaJijakąś przestrzoll grun­
ją zastąpić . Byłouy więc pożądane ut"'orzenie tu na własność, dałoby to im pouudkę do za­
dla każdej wsi komisyi szacunkowej, złożonej siewania roślin pastewnych, do umiejętnego 
z trzech członków: obywatela, włościanina i t1'7.e- obliczania niezbędnej ilości inwentarza, do za­
ciego wezwanego przez dwu pierwszych. Człon- chowywania i pOll1l1ażania nawozu i ostatecz­
ków tych należałoby wybierać z pośród tych nie do rzeczywistego' postępu w gospodarstwie. 
obywateli i włościan, którzy ureglllowali już Sku tkiel1l przyrostu ludności i liczby osad, 
swoje służebności. Jako lJiegli, mogliby być serwituty stają się coraz uciążliwszemi pod każ­
powoływani taksatorowic i komisarzd leślli. dym względem. Faktem zaś jest, że wogóle 

Byłouy wielce pożądanem, ażeby dolJrowol- wpłynęły one paraliżl~ąco na rozwój gospodarstw 
ne zniesienie serwitutów uprzedziło wydanie wło ciallskich. 
prawa o obowiązkowem ich zniesieniu. Dla Dla gospodarki dworskiej sł użebności past­
osiągnięcia tego celu należałoby: . 1) prawy wiskowe również ą klęską dotkliwą; Lamu­
o nadużycia serwitutów oddawać do rozstrzy- ją one wszystkie usiłowania, dążące do pod nie­
gania sądom zwyczajnym, znosząc jednocześuie sienia stanu łąk i pól. Służebności na łąkach 
wyłączne zaliezanie ich do cywilnych, jak to przeszkadzają ich osuszaniu lub irygacyi. 
bywa obecnie; 2) uznać za dost~.teczne do za- Posłuchajmy w jaki sposób memoryjał kreśli 
warcia umowy 2/3 ogólnej liczby,gło ów włościan; obecny stan rzeczy: «Na włościan nic mogły 
3) ogłosić, że po upływie pewnego czasu (3 - 5 pozostać bez wpływu takie okoliczności, jak 
lat) uregulowanio służebności będzie przymu- uznanie nadużyć służeGnośeiowych za sprawy 
sowe, drogą prawa obowiązkowego któreby się jedynie cywilne, jak rozpatrywanie spraw tych 
opierało na powyższych zasadach. przez komisarzy włośclaIlskich na podstawie 

Zobaczmy teraz, do jakich wniosków przed zeznauia niczaprzysiężonych świadków i eksper­
kilku laty przyszła sekcyja rolna w swoim me- tów i t. d... Na dobitek sprawy o przekro-

czeniu służebności prowadziły się niezmiernie 
wolno; mijały czasem trzy lata na rozpatrze­
niu ich w trzech instancyjach» , 

Warunek jednomyślnej zgody wszystkich wło­
ścian na uwolnienie danego majątIw od służe­
bności wielce utrudnia układy. Jeden lnb dwu 
opornych zatr7.ymują zazwyczaj cały bieg spra­
wy. «Ci właściciele, którzy pozawierali ukła­
dy rujnujące, potracili majątki; ci zaś, którzy 
szan ując swoją własność, nie chcieli posunąć 
się do marnotrawstwa, uginają się pod cięża­
rem służebności włościańskich. ucz nadziei usu­
uięcia ich, dopóki trwać będą warunki dzisiej­
sze». 

Serwituty wpływają obustronnie hamująco na 
bieg interesów nie tylko w wewnętrznym sta­
nie gospodarki, ale także w tranzakcyjach ko­
rzystnych i niezbQdnych zarówno dla większych 
własności ziemskich, jak i dla włościan. Mia­
nowicie utrudniają one pierwszym sprzedaż, 
a drugim kupno ziemi drogą parcelacyjną, za 
pomocą banku włościallskiego, gdyż ustawa je­
go milsi w)'kluczać z obręuu . \rej działalności 
majątki olJciążone służelJnościami, z wyjątIdem 
takkh tylko "'yparlków, jeżeli dobra tego ro­
dzaj II kupują włościanie, mający na nich słu­
żebności. Takiego jednak faktu zdaje się do­
tąd nie uyło w naszych stosunkach. 

ZlJyteczna dowodzić, że serwituty nie zapew· 
niają włościanom ani samodzielności, ani dobro­
bytu, lecz przeciwnie są ważną przeszkodą w tej 
mierze. 

Uchylenie służebności ma na celu wynalezie­
nie równoważnika wartościowego w lesie, grun­
cie lub pieniądzach za odjętą używalność. 

Z tego powodu memoryjał [Jroponował,. aże­
by przy regulacyi praw do służebności zbiorki 
lub ściołki, od obliczanej za pieniądze wartości 
tych materyjałó\" potrącono wydatek, jaki po­
nosić musiał użytkownik dla wykonywania swe­
go prawa, t. j. koszt· furmanki i dni pieszych, 
potrzebnych do zbierania i zwiezienia fury zbior­
ki i ściołki. Ażeby temu warunkowi z jaknaj­
mniejszym dla włościan obciążeniem zadość 
uczynić, zapropouo\yano, zamiast potrącenia 
wartości pracy, przyjmo\ranie ceny drzewa 
SZC7.apo w ego, praktykowaną w lesie, ale bez 
zcięcia z pnia, bez połupania na szczapy, bez 
zwożenia na miejsce i bez złożenia w sążnie . 

Obok tych podstawowych zasa<;l, konieczne 
byłyby jeszcze następujące postanowienia: 1) 
Zawierano dotychczas umowy nic mogą służyć 
7,a normę do oznaczenia wynagrodzenia za słu ­
żebuość, jako zc\warte p rzeważnie w warun­
kach uienormaJnych, 2) ściśle zdeterminowana 
podług powyższych zasad prawnych służebność 
pOWil1lla być obliczana na pieniądze według cen 
miejscowych, a po skapitalizowaniu mnożnikiem 
dwadzieścia, wynagrodzona ziemią, oszacowaną 
również podług cen miejscowych, na podsta­
wie klasyfikacyi szczegółowej, albo też lasami 
podług oszacowania gruntll i drzewostanu; ~) 
W razach wyjątl<owych, gdyby wynagrodzenie 
ziemią zagrażało zrujnowaniem gospodarstwa 
lub zakładów przemysłowych i rolniczych, wy­
nagrodzenie za służebność może być przyzna­
ne i zapłacone IV gotowiźnie. Warunek tell 
naleiałoby ,toSOW~\Ć szczególnie względem mie­
szkallców miast, korzystającycb z praw służe­
bnościowych. Taka tranzakcyja usunęłaby po­
wikłania i zarazem byłaby korzystna dla wło­
ścian, gdyź ułatwiłaby im działy familUne lulJ 
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dokupno ziemi za pośrednictwem Banku wło­
ściańskiego; 4) Wykazanie przestrzeni, z któ­
rej ma być wydzielone wynagrodzenie za słu­
żebność, powinno przysługi wać właścicielowi 
dóbr, celem możliwego ograniczenia szkody 
IV gospodarce rolnej lub leśnej. Przy szaco­
waniu należy brać pod u wagę odległość od 
osad włościaJlskich grun tów wydzi elonych. 

Sposoby przeprowadzenia zmiany obowiązu­
jącej według autorów memoryjałLl, mogą być 
następujące: Do władz urzędowych należy po­
wołać ludzi, gruntownie obeznanych z krajowe­
mi warunkami rolnictwa, fachowo wykształco­
nych taksatoró,,', leśników, tudzież miejscowych 
właścicieli ziemskich i włościan, mających już 
słLlżebności uregulowane. Zeznania świadków 
i ekspertów, na żądanie ktorejkolwiek strony, 
powinny być składane pod przysięgą, jak to się 
}Jraktykuje przy szacowaniu dóbr i gruntów dla 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, oraz lH'zy 
szacowaniu gruntów, sprzedawanych na potrze­
by rządowe lub publiczne. Dotychczas jedynie 
właścicielowi przysługuje prawo żądania przy­
musowej regulacyi shlżebności. Ze względu 
jednak na potrzebę ostatecznego załatwienia 
stosunków serwitutowych, byłoby bardzo pożą­
danem przyznanie tych praw również włościa­
nom. Zgoda 2/ 3 włościan })owinna być dosta­
teczną do zawarcia układu, obowiązującego 
wszystkich włościan z tej samej służebności 
korzystających, bez względu czy ta służebność 
jest gromadzką, czy też przysługuje osadom 
pojedyilczym. Chcąc jednak tak ważną spra­
wę dla całego kraju załatwić ostatecznie z po­
myślnym skutkiem, należałoby wyjednać u rzą­
du uproszczenie niezbędnych i uchylenie zby­
tecznych formalności przy zawieraniu umów ... 

o naszem Tow. Dobroczynności 
dla Ch1·ześcijan. 

W niezwykłym kłopocie znajduje się Rada 
1Iaszego ,Towarzystwa DobroczynIlości dla chrze­
ścijan. Swiadoma swego zadania, pełna najlep­
szych chęci sfużenia ogółowi, wytęża wszelkie 
siły, aby uczynić zadość swym obowiązkom. 
'Yięc pomaga potrzebującym, pracuje nad ukró­
ceniem żebractwa ulicznego, reformuje swoje 
zakłady i Slll1je projekty, mające na celu roz­
wój 'działalności instytucyi. Cóż! kiedy wszyst­
kie jej usiłowania albo nie mogą przynieść 
oczekiwanych rezultatów, albo niepodobna na­
wet ich urzeczywistnić, bo na każdym kroku 
staje na przeszkouzie .. : brak poparcia ogółu i 
'ródków!.. 

Istotnie, rozporządzalne fundusze Towarzy­
stwa systematycznie się zmniejszają, a od ja­
kiegoś czasu zeszły pntwie do zera, albowiem 
publiczność niemal całkowicie przestała się in­
teresować losami Towarzystwa i odmawia mu 
swej opieki. W początku jeszcze bieżącego ro­
ku, krążyły po mieście zapewnienia, iż lista 
członków Towarzystwa wkrótce co najtriniej 
się podwoi, tymczasem rok zbliża się ku kOll­
cowi, a Towarzystwo zyskało-i to pod nacis­
kiem osób wpływuwych -- zaledwie 6 nowych 
członków rzeczywistych i 7 ufiarodawców, co 
prawdopodobnie nie pokryje nawet zwykłego 
rocznego ubytku. Dawniej, członkowie wnosili 
zadeklarowaną składkę mniej .więcej regular­
nie; dziś stu kilkunastu człunków zalega kil­
kaset rubli a przypomnienia w tej mie­
rze, przyjml1ją się nietylko z niechęcią, ale 
nawet bez zwykłej uprzejmości! Poprzednio jał­
mużnicy przynosili w skarbonkach po kilka ru­
bli dziennie, od jakiegoś czasu, przynoszą naj­
częściej po kilkanaście kopiejek, a w dodatku ... 
wytarte bez wartości monety, blaszki, lub gu­
·ziki. Niedawno jeszcze zgłaszano się z własnej 
inicyjatywy do Rady, z projektami urządzania 
przedstawień amatorskich, koncertów i odczy­
tów; obecnie, zdaje się nikt o tem nie myśli, 
przynajmniej ze swemi w tym \l'zględzie za­
miarami nie manifestuje się. N aJconiec, była 
acz nieliczne w przeszłości, wypadki ofiaro wy-
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nia Radzie produktów w naturze, odzieży, ksią­
żek, pieniędzy; dziś o tem niema wcale mowy!.. 

l\Iimowoli nasuwa się pytanie, czemu należy 
przypisać takie zobojętnienie ogółu dla Towa­
rzystwa Dobroczynnoślli'? 

Odpowiedź na to łatwa: nieświadomości istot­
nego położenia rzeczy. Vi' okó! rozchodzą się 
jakieś wieści o znacznych funduszach Towa­
rzystwa, które leżą jakoby bez żadnego użytku, 
i o tem, że Rada zajmuje się li tylko groma­
dzeniem tych funduszów, !1ie troszcząc się o 
wspomagallie potrzebujących, wskn tek czego, 
jal\Oby niC' ma potrzeby ofiarami powiększać 
tych funduszów!.. Wieści te są właśnie najlep­
szym dowodem zu pełnej n ieświadomości rze­
czywistego stann. Nasze Towarzystwo Dobro­
czynności ma istotnie znaczne fundusze, leżące 
w instytucyj ach kreJytowycll; ale cóż z tego, 
kiedy fundusze te mają swoje specyjalne prze­
znaczenie i po za to przeznaczenie, ani jeden 
grosz z nich użytym być nie może. Mowa tn 
o funduszach z zapisu Ś . 1). Burghanla, Szpad­
kowsl{iego, Koczurowskiego i innych, od któ­
rych procenta idą: na stypendyja, "'pi. y szkol­
ne, pożyczki bezprocentowe, maszyny do szycia, 
profesyjonalne wykształcenie na utrzymanie 
«Zakładu Adeli>', szkoły koronkarskiej i t. U. 
Z procentów tych jednak ani na utrzymanie 
ochron dla dzieci, ani ella taniej kuchni, ani 
dla domu pracy, szwalni, ani na pieniężne 
wsparcia dla biednych, na lekarstwa, pogrze­
by i na tysiączne inne potrzeby, CZ811JCLĆ nie 
wolno i wszystkie one muszą być zaspakajane 
li tylko z dorywczej OfiCL1"1lOŚci P1lblicznej. 

Nie mniej pogłoska, jakolJy Rarla zajmowa­
ła się kapitalizowaniem zbiorów i nie używała 
tychże na \"sparcia dla biednych, pozbawiona 
jest wszelldej słuszności i stanowi wymysł na 
niczem nie oparty; albowiem jak księgi kaso­
we wskazują, i o czem każdy osobiście prl:e­
konać się może, Rada po dzień 1 październi­
ka roku bieżącego wydała już 7809 rubli na roz­
maite cele filantropijne, w liczbie których, pie­
niężne wsparcia miesięczne i jednorazowo bied­
nych, stanowią bardzo poważną ru brykę. Ta­
kie fałszywe pogłoski .0 działalności Rady To­
warzystwa szerzą niewątpli wie ci, którzy nie 
chcą udzielić ze swych funduszów choćby naj­
mniejszej cząsteczki ella biednej braci i którzy 
pogłoskami owemi starają się zagłuszyć wy­
rzuty swego sumienia.. . A tymczasem łat,,·o­
wierni przyjmują owe kłamliwe 1vieści za praw­
dziwe, wierzą im--i poparcia swego Towarzy­
stwu odmawiają. 

Wobec powyższego wyjaśnienia, najzllpełniej 
zgodnego z rzeczywistością, niepodobna nie 
mieć nadziei, źe rozsiewane po mieście przez 
ludzi złej woli pogłoski o bel:lllyślnem kapita­
lizowanitl funduszów , lub też o hezczynności 
Rady Towarzystwa na polu filantrupijnem, na 
przyszłość umilkną, a przynajmniej ludzie do­
brej woli wiary im dawać nie będą. Nie na­
leży ani na chwilę zapominać, że Rada To"'a­
rzystwa naszego pojmuje dol<ładnie s\\oje za­
danie i nietylko nie ma najmniejszego zamiaru 
instytucyi filantropijnej zamienić na finansową, 
ale przeciwnie: dokłada i dokładać będzie 
wszelkich starali, aby Towarzystwo działalność 
swą właśnie tylko w kierunku filcmf1'o]Jljnym 
rozwijało. 

Nie można wątpić, iż od dziś obojętność ogó­
łu względem Towarzystwa Dobroczynności ustą­
pi i że po dawnemu, otoczy on je jak własne 
swoje dziecię niezbędną opieką, zwiększy 
listę członków, ureguh~e zaległe składki, nie 
będzie popierał «ślepej jałmużny» z uszczerb­
kiem «rozumnej chrześcijaJlskiej jałmużny», 
postara się o napełnianie skarbonek jałmużni­
czych, pospieszy z pomocą Radzie, w celu zwię­
kszenia, ~a pomocą różnych zebratl i amator­
skieh występów, tyle niezbędnych przy nad­
chodzącej zimie funduszów Towarzystwa i uie 
odmówi nadal ofiar tak w produktach spożyw­
czych, jako też odzieży, książkach, lub goto­
wiźnie. Tym bowiem tylko spusobem Rada 
uwului się od obecnych kłopotó\Y i znajdzie 
możność poświęcenia się gorliwej pracy, wska­
zanej przoz poczucie swycb obo\riązkó1Y, a ogół 

ze swej strony dowieuzie, że nie jest mu ou­
Ilem hasło «res sacra miser» ! 

Przy tej sposobności nie zbytecznem będzie 
przypomnieć,iż rzeczy"iści członkowie Towa­
rzystwa oplacaJ,~ roczną składkę 6 rubli w dwóch 
półrocznych ratach; członkowie zaś ofiaroda\\'­
cy wnoszą rocznie nie mniej nad jednego ru­
bla; że wreszcie składki owe przyjmują: osoby 
w tym celu umyślnie uproszone i zaopatrzone 
11' ounośne listy, oraz kasa Towarzystwa, ot­
warta codziennie (prócz świąt) od godziny ti 
do 8 wieczorem. S. 

Z Tomaszowa-Rawskiego. 
(Kor. . rygodni:u). 

Szkoła handlowa - jej desiderata - budżet. - Budowa 
teatru i kluhu- towarzystwo udziałowe. - Oświetlenie 

miasta.-Jatki rzeźllicze. 

3 października 1903 r. 

Dawno oczekiwane otwarcie siedmioklasowej 
szkoły handlo\\ej nastąpiło nareszcie 28 wrze­
śnia. :Mieszkatlcy miasta wróżą sobie dużo do­
brego z ljU\rodu tej nowej uczelni, licząc prze­
dewszystkiem na skutki poLJleranej w niej na­
ul<i, na ogólne ożywienie umysłowe przez przy­
bytek grona itlteligencyi. Ziszczenie tych na­
dziei zawisło od c!olwru odpowiedniego perso­
nelu nauczycielskiego i od sposobu wykonywa­
nia programu wy kłaclÓ\\'. Kompletu nauczycieli 
podotąd jesl:cze niema - między innemi brak 
jeszcze nauczyciela języka polskiego; spodzie­
wać się jednak należy, że braki te będą wkrót­
ce uzupełnione, i że powołani będą ludzie z 
wyższem wykształceniem, którzy są niezbędni 
uo l<.:ierowania średnim zakładem naukowym. 

Do otwartych pięciu ldas t. j. dwóch wstęp­
nych i trzech pierwszych przyjęto uczniów 
wogóle 108 chrześcijan i 72 żydów, czyli za­
chowany przewidzia.ny ustawą 400 ' 0 żydów; 
ponieważ jednak tych ostatnich zgłosiło się 
znacznie więcej, przeto rada opiekuńcza odnio­
sła się z prośbą uo ministeryjnm, aby zez,,·o­
lilo przyjąć 500/ 0 żydów . Gdyby nastąpiła l)fzy­
chylna \1' tej klrestyi clecyzyja, IV takim razie 
szkoła mieć bęuzie 216 uczniów; klasa pierw­
sza będzie miała odrazu 2 oddziały . 

Budżet wydatków na rok pierwszy przewi­
duje 35000 rubH; ponieważ dużą ilość uczniów 
trzeba będzie mroln ić od opłaty wpisu, przeto 
w pienrszym roku spodziewać się można dość 
dużego deficytu, który ma być pokryty przez 
miejscowych kupców i fabrykantów. Nie po­
winno to jednak dla nich stanowić wielkiej 
różnicy, wobec dobrego prosperowania tutejsze­
go przemysłu; sezon ostatni był o tylp, dobry, 
że wszystkie zapasy towaru zostały ruzkupio­
no; czy wpłyną wszystkie należności za ten 
to\var, to jeszcze niewiaclomo- ale w każd vm 
razie czasy dobrc. . 

Zawdzięczając tym czasom projekt pobudo­
wania teatru i klubu, po 10 latach kołatania 
się w sferze marzeJl, nareszcie IV tym roku 
dojrzał i przychouzi do skutku: zawiązało się 
towarzystwo udziałowe z kapitałem 40000 ru­
bli i już przystąpiło do budowy; na placu za­
kupionym przy ulicy Pilicznej za :,jumę 10000 rb. 
taje budynek, mający pomieścić restalJracyję, 

klub i salę teatralno-balową; sądząc po wzno­
szonych murach będzie to jak .na Tomaszów 
wspaniały budynek; nadto ma być oświetlony 
elektrycznością i ogrze\vany parą. Do 1 lipca 
roku przyszłego wszystko już ma być gotowe. 
Nareszcie więc będziemy mogli mieć porządny 
teatr n siebie, bo dotychczas byliśmy tego zu­
pełnie pozbawieni. 

Obecnie jeszcze kołatać należy o inne oświe­
tlenie miasta. Najodpowiedniejsze i stosunko­
wo najmniej kosztowne byłoby gazowe; co praw­
da nie wcsoła perspektywa dla obywateli pła­
cić jeszcze większe poda tki, ale jeśli wezmą 
pod n wagę, że dotychczas placą 2000 rubli 
rocznie i mają ciemności egipskie, to z pewno­
ścią namyślą się płacić :4 razy więcej, ale za 
to będą mieli pra,vdziwe światło . 

Gdyby tak jeszcze pomyślano o przeprowa­
dzeniu do należytego europejskiego pórządku 
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jate k rzeźniczych i m?stu dre~'n~an~go? łączą­
ceO'o dwie dzielnice mwsta, to JUz mewlele po­
zo~tałoby do zrobienia w kwestyjach nieciel'-
piących zwłoki. Ten. 

ZaświaDczanie poDpisów księży. 

TYDZIEN 3 

Przedmieściu) i przy alei «do Budek» (na prze­
strzeni pomiędzy starą i nową hutą); połamał 
'kilka drzew przy ul. PO(~ztowej, Słowiatiskiej 

- W sprawie drugiego rynku. D. 3 b. (Krakowskiem-Przedmieściu) i Zamiejskiej, (al. 
m. zebrani w magistracie obywatele miasta Cmentarnej); wreszcie na torze wyścigów kon­
Piotrkowa postanowili część placu za prze- nych zburzył siodlarnię. 
jazdem drogi żelaznej «Folarką» zwa~eg~ - W ubiegłą środę o godz. 7-ej wieczo­
ustąpić pod nowy 1"ynek, O który d~po~llnah rem na «Pohulance» w domu Kajbra, wjednem 
się,-jak o tem przed paru . tyg~dma~ll .. do- z mieszkań, po wyjściu lokatora, który pozosta­
nosiliśmy, mieszkańcy zako.leJowej d~lellllcy. wił zapalone świece, zajął się od jednej z llich 
Odtąd więc Piotrków posiadać będzie dw.a sufit; na alarm, wszczęty przez przechodniów, Podług istniejącego przepisu wójci gmin mu- rynki; dotychczasowy bowiem rynek p~'zy al~l- zjawiła się garść strażaków i OgiCll stłumiła. 

szą zaś"iadczać na dokumen tach własnoręcz~o~ć Aleksandryjskiej, wbrew przypuszczel1lom .me-
podpisn ksi~iy. Ile z tego p.owodu. kSlęza których jednostek-pozostaje nadal rynkiem, - Pożar W środę o godz. 6 wieczorem na 
(zwłaszcza przy odbiorze pensyl! maJ~ arcy- i do tego rynkiem głównym, na którym będą 4-ej wiorście u dozorcy kolejowego Goliszewskie­
niemiłych kłopotów wie, kto z1Jllzka s~ę temu się odbywać, jak odbywały się dotychczas, go spaliły się zabudowania gospodarcze. Po­
pr7.ygląda. Zdarza się np. C7.~sto, ze wÓJt targi i jarmarki, niezależnie od targów na ryn- żar wynikł wskutek zaprószenia iskry paro-
llIieszka o parę ,,'iorst od koścIOła; "'ówczas ku no\\'ynl. wozowej z osobowego pociągu :.\'!! 10. 
k iądz musi jeździć do gmi.ny, a. gdy ~am po- _ Bruk na ulicy «Slowiatlskiej» (d. Kra- - O mieszlmnia. Niejednokrotnie dawał 
jechać nie może zmuszony Jest l~Im~ Slę wyl:ę- kowskiem-Przedmieściu), nieopodal mostu na się odczuć ludziom nieżonatym, osiadłym w 
czać . Dobrze, jeżeli wójt kwestyl me utrudnia; dł' Piotrkowie, brak odpowiednich pojedyilczych 
zdarza Sl'ę J'eclnak, zwłaszcza l\, koloni.j·ach Stran'ie, nie jest jeszcze dotą po ozon y, po- l'ó l t I b l" . 

mimo że roboty około onego mostu zostały po coJ IV, WS Ul e (' czego y l om zrnuszem 
niemieckich, gdzie wójtami są protestanCi, że ukończone jeszcze przed trzema blizko tygo- szukać lokalów na krańcach mia.stach. Sądzi-
ksiądz, żądający zaświadczenia swego podpisu, dniami. Należałoby zabrać się przed zimą do my też, że porządne mieszkania kawalerskie 
jest w najwyższy sposób szykano,~'any, Byłoby zabrukowania rzeczonej ulicy, która przy obe- więcej by się nieraz opłaciły właścicielom ka-
więc rzeczą pożądaną, aby przepl.s,. o, któ~'Y~ d' l ł t mienic, aniżeli stojące często pustkami lokale 'no'''a został skasowany, tembarclZlej, ze kSlęza cnym jej stanie, bardzo utru ma co· ową, owa- ,.. l'ó O 
• " '1 rowa zwłaszcza komunikacyję. po 4, 5 l WIęcej po (OJ w. . są przecież zarazem ~ll'z~~lnikam~ stanu .CywI - " l _ Długoletni inspektor lekarski na gub. 
neao l' J'alro tacy posmda1ą ofi.cYJalną I)lCCZęĆ. - Dlaczego każdy prawie obyl"ate piotr-
t>' ~ - l d '1 d . domem Piotrkowską d-r. Tadeusz Dobrzelewski na włas-z' e zaś 1'0' wnie dobrze mieć może miejsce pod- kowski, ldadąc c 10 III (prze SWOim, ł l . t 

~ d b I ł ł ego wybo ne żądanie zosta zwo niony z zajmowanego s ano­robienie podpisu księdza, jak wójta, idąc 1"i~c ~)ozostawia prze r~mą .mw.a pe nr. . ~ wiska. Jego miejsce zajmuje dotychczasowy 
zastoso "'a~ym do. ducho\1'ier.lstwa s.y.stem, em po- jÓW br.lI~\l1, .')c')o bynaJmnlCj me ułat" la pleSZej B l 

l· inspektor z Łomży dr. ranc t. świadczama podIHSÓ\", powlllnoby Się " ymagać komum ,acyl. ... 
h . - Osobiste. Dnia 26 z. m. w Krakowie poświadczenia przez naczelnil;:a powiatu podpisu - Do matek odnawiającyc . zimową gar- R k 

wójta i t. d. i t. d. co lJyłoby nietylko ucią- derobę swej dziatwy zwracam SIę z prośbą. o odbył się ślub panny Janiny usiec iej, piolr­
żliwem ale C7.asem nawet nie\\'ykonalnem! E. podm'owanie zniszczonych ubranek l o1J~wla kowianki, z panem Janem Oko, nauczycielem 

, dla powierzonych mojej opiece wychowancó~v gimnazyjum w Stryju, w Galicyi. 
--~- Ochrony ~! 1; do pall wiejskich, znów o }~SI- - Impertynencki pasażer. Niedawno do 

lenie , piżarni ochrony trochą Jarzyn. l\azdy pocią.gu wychodzącego z Koluszek w stronę 
Z okazyi pięćdziesięciolecia ogłoszenia korzec kartofli, każdy garniec kaszy, każda Lodzi, wieczorem przed 8-mą do kJasy III-ej 

dogmatu Niepokalane~o Poczęcia Naj~"' iętszej znoszona sznhka-zmniejszą nędzę, która w tym wszedł pewien rozbijający się jegomość; po­
Maryi Panny otrzymuJemy, co nastę~uJe: roku droży7.ny będzie więkst:a niż kiedykolwiek, nieważ zaś wagon był zajęty, stanął, nie zwró-

Dnia 8-go grudnia 1904 r. upłyme l~t 50 Wszelkie dary proszę upr7.ejmie n.adsyłać ~o ciwszy się nawet o miejsce do konduktora. 
od uroczystej chwili, w której Ojciec .SlViQ~Y mojego mieszkania-dom obok maglstra.tu 2-le Dopiero, kiedy pociąg ruszył zatrzymuje prze-
Pius IX naukę oNiepokalanem POCZęClU Naj- piętro E. KrzywIcka. chodzącego nadkonduktora i podniesionym gło-
świętszej Maryi Panny, wyznawaną od początku Opiekunka Ochrony J\; L sem robi mu wymówki, za brak miejsca. Nad-
Kościoła, podał do wierzenia. jako dogmat.:V .- Na wpisy. Termin płacenia wpisów się konduktor tłumaczy, że w końcu pociągu idzie 
całym Kościele katolickim już zawczasu robią zbliża, a Redakcyja ma zaledwie sto l~ilka- 6 wagonów prawie pustych, że obecnie, w biegu, 
się przygotowania dojalmajuroczystszego obcho- dziesiąt rubli do rozpor7,ądzenia. Po r~z pl~rw- nie może tam nikogo ulokować, że jednak 
du tej rocznicy. . szy zmuszeni się widzimy przypomrneć plOt~'- interpelant sam so1Jie winien, należało bowiem 

Otóż ks. Antoni BrykczYllski, pragnąc utrwalić kowianom ten cel sympatyczny, zaznaczając ze zwrócić się do konduktora z żądaniem miejsca 
te rocznicę w pamięci wiernych, ma zamiar wpis podniesiony został do rb. ?O, . co jesz.cze przed ruszeniem pociągu. Skutek odpowiedzi 
z" powodu lej uroczystości wyd~ć ~wie książecz- utrudni niezamożnym utrzymallle S ię w glm- nadkonduktora był ten, że grzeczny pasażer 
ki. Jedną z nich ma być naliożenstlV.o majo~,'e nazyjllm. wymyślał mu, przez 10 minut, denerwując 
powstałe przez stosowną przeróbkę l rozłoze- _ "Na powodzian". Dan~ i~ d. 3 i 4 ? swym krzykiem pasażerów. Dziwna rzecz, 
nie na 31 dni l<siążki Lassera o ~latce Bos- m. na powyższy cel przedstaWleme amatorsloe że zachowania się onego jegomościa nie 
kiej z Lourdes; drugą zaś pięćdziesięciole~ie ogło.- lYyróżniło się od poprzednich "yborem sztuk, zaakceptował i nie wziął w obronę spisujący 
szenia dogmatu Nie~okalan~go P~czę:la. t. J. oraz niezwykle sumiennie i poważnie trak~o- protokuł o naruszenie porządku ... jak to u 
przystępny wyl{~ad t.eJ taJem~lcy.' OpiS 1ll0C7.YSt~~-, waną grą szanownych amatorów .. Przeds.ta~le- nas zdarza się na kolejce Sulejowskiej. 
ci S-go grudnJa 1854 r. l hlstoryc~ny zl~lc nie to przekonało nas, że w PlOtrkowlC Jest _ Na placu przy ul. Spacerowej i Belle­
czci tajemni~y Niepokalanego Poczęcla na Zle- grono prawdziwych miłośnikó,,- sc.eny i że p~z~ dykta w Łodzi przystąpiono do budowy studni 
miach polslocl1. .. . . ich pomocy nietylko farsy i lekklC komedYj lu artezyjskiej. 

Dla dokładnego naplSal1la tych ,kS I.ą zeczek dawać można. «Przy.J·acie!» rzecz bardzo tru-
B I I d -W Radomsku spaliły się w ubiegłym z których pierwszą ks. A. ry {czy?~ n wy a dna, sztuka, powiedzmy szczerze, niebardz.o na-

d k d ł l d na tygodniu łazienki Szpaltyna. Właściciel, po-na rzecz prz~bu owy "at~ ry,p oC,oeJ, po - wet na przedstawienie amatorskie ",łaśCl\v~- sądzony o podpalenie, osadzony ~razu w wię-
zwą «S. i\olarm de :Ma~oYla»,. (~ dr ugą na od- znalazła wybornych wykonawców; trudno Jed-
nowienie ołtarza Matki Bosln~j z L~u.rdes \~ nak nie przyznać, że «Z dobrego serca» Ry- zieniu, został już wypuszczony na wolność. 
swoim koś~i~le, potr~ebne są WIa~omoscl: 1) :" dla wyszło jeszcze lepiej i było .ko~'ol1ą pr.zed- - Zg'orszeuie. Do kościoła we wsi D. 
których mIejscowościach są koś.cI0D: .~o~ 1Ve~ stawienia. liczny ten obra7.ek z zyCla rzemlCśl- w niedzielę podczas rozpoczętej już sumy, w to­
zwaniem Niepokalane~o PoczęcIa N aJswlęts~eJ niczego wyszedł bodaj bez zarzutu. Wielka warzyst wie młodych pań, wchodzi młodzian 
Maryi Panny'? 2) ?dzIe są ołtal:ze luli ka.~llce prostota, realizm, wreszcie prawdziwe a głę- pod ,rąsem - «Warszawiak» . Panie siadają 
pod temże wezwalllem'? 3) GdZie IV . oltaI za~~ boicie odczucie przez amatorów od t\\'ar7.anych w ławce z przeciwnej strony ołtarza, on zaś 
znajdują się figury. lub ob,razy i\Iatk~ ~o,.lne~ typów, oto cenne zalety, dzi~ki. któl}m liczn~e staje we drzwiach zakrystyi, czyni jakiś nie­
z Lourde.s'? 4) GdzlC są ?l act\T~, l~~ Jak.1C ;Ul~e zebrana publiczność z przeJ~clCm. l p~'~\1'dZI- wyraźny znak prawą ręka, niby znak krzyża! 
instylucyje, pod wezwalllem tej taJem~llcy'. ::1) "'em 7.ac1owoleniem słuchała omawJaneJ Jedno- W czasie podniesienia nie schyla się, myśli 
Wszelkie ",ogóle wiadomości, czci tej tajen~- aktówki. Prócz wyżej wymienionych dramatów zaś jego dalekie od modlitwy, gdyż z zajętego 
nicy śród Polaków się tyczące, lt:b wskaz~llI~ dano leld<ą komedyjkę Wołowskiego «Ostatni stanowiska do kOllca naboże{lstwa nie schodzi, 
ż['ódł~,. s~{ąd je można zaczerpn~~: 6) W jaki grosz» . \V przedstawieniu flrz~jęł.l' .u~ział pa- wpatrując się bezustannie w jedną z młodych 
wyrózlllaJący sposób u~oczY,stość }llepok~l~nego nie: Nencka, Spanówna, Ruul1lcIca I Zagroclz- panienek, która też od czasu do czasu oczka 
Poczęcia by \\,(1, odprawlan~? 7) Jakle pIC,. llI w ka, oraz panowie: Cieśle\\' , ki, Jaroszewicz, od książki odrywa i miły wzroczek ku niemu 
danej miejscowości są śpICwane'? 8) ,J~kw są !\falangiewicz, Nencki, Rudnicki i Wiśniewski. zwraca.- Czy nic ·tosowniejby 1J)'ło, aby jego­
~mycz~je pośród ludu, tyczące SIę dma -go Sprzedażą programów zajęły się panny Gerb~- moŚĆ który do kościoła przychodzi dla flirtu 
grudl1la'? równa iVI. i B. Jaldmo\1'iczó\\'ny, oraz p. KWl- nie zjawiał się wcale IV kościele'! 

Odpowiedzi na powyższe zapytania przesyłać ciIlska: Z jakiegokolwiek stanowiska rozpatrywać 
można b~zp,oŚr?~nio do autora (Goworowo, w _ Wicher, który srożył się w u1Jiegłą śro- b~dziemy powyższy ~dość często p~wtarzający 
gub. łomzynsl\leJ). dę nad naszcm miastem, poczynił liczne szko- Sl~) fakt, 7.awsze na Jedno. ZgOdZ.1Ć s~ę mUSImy: 

dy. I tak: zerwał on dach z czę~ci zalmdo- że te.n kto z wla~nej. woli zj.awta. : Ię. w ~O~llll 
\rań na placl1 jarmarcznym, r~7.noslł masę l!łO-, mo~I.I.t\Vy, "by yPI~:VJaĆ ~v !llm fllIt l .o~lazać 
tÓ1\', 7.wlaszcza na ul. «Odesloej» (Rokszycinem l'ehgJJnc UCZUCIa zblomadzonych tam wlCrnych, 
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wystawia sobie jedynie świadectwo jak mo­
ralnego tak umysłowego ubóstwa. 

- Jeden z obywateli ziemskich w pow. 
opoczy:ilskim, wyjeżdżając na wystawę l\Iiechow­
ską, wziął z sobą na nią paru włościan. Czyn 
to goJny zaznaczenia i uznania. 

- Uczczenie I{ordeckiego. Dnia 15 listo­
pada, r. b., w przeddzieI'l 300-ej rocznicy urodzin 
ks. Kordeckiego, na Jasnej Górze będzie od­
prawione o godzinie 11-ej przed południem, 
uroczyste nabożeństwo w kaplicy Matki Boskiej 
za wszystkich dobrodziejów klasztoru i miejsca 
świętego; nazaj utrz zaś uroczyste nabożellstwo 
w wielkim kościele z Katafalkiem za wszyst­
kich zmarłych 00. Paulinów. «Dzwonek Często­
chowski» w najnowszym zeszycie, zaznaczając 
niepożyte zasługi ks. Kordeckiego dla kraju 
i Kościoła, zachęca gorąco do zgromadzenia 
pamiątek po ks. Kordeckim dla przekazania 
ich potomności. W ten sposób może powstać 
na Jasnej Górze muzeum pamiątkowe im. 
Kordeckiego. 

- Obłąkany. W ostatnim czasie błąkał 
się w Częstochowie po alejach człowiek nie­
mal nagi, przepasany jedynie na biodrach 
koszulą. Był to obłąkany, dla którego, jak 
dla wielu innych, niema zapewne miejsca w 
Tworkach. 

- (Nadesłane). Dnia 12 z. m. stojąc w je­
dnym z hoteli na Jasnej-Górze w Częstochowie 
zostałem uderzony nieludzkim krzykiem. Kiedy 
wyszedłem na ulicę o kilkadziesiąt kroków ode 
mnie przed jedną z herbacianych b1tde7c stała 
gromadka żołnierzy przyglądających się, jak 
mąż tyranizował żonę· Dowiedziałem s i ę, że 
podobne sceny rozgrywają się, ilekroć pan mąż 
się upije i jest niezadowolony z targu żony, 
co ma miejsce dość często. 

- Oryginalną sprawę rozpatrywał sędzia 
pokoju m. Będzina w dniu lO-ym z. m. Wła­
ściciel trzeciorzędnej restauracyi Franciszek 
MasaIski został oskarżony oto, że pozwolił 
w swoim zakładzie upić się starszemu ~iem­
skiemu stł'ażnikowi pow. będzll'lskiego Zydo­
czewskiemu. Naczelnik straży ziemsl~iej, spot­
kawszy na ulicy starszego strażnika Zydoczew­
skiego pijanego, polecił młodszemu strażniko­
wi Bocianowi dowiedzieć się w czyim zalcła­
dzie Żydoczewski upił się. Rezultatem tego 
dochodzenia było sporządzenie protokułu na 
l\lasalskiego, właściciela restauracyi na grun­
tach będzińskich. Sędzia nie znalazł cech prze­
stępstwa w postępowaniu l\Iasalskiego i od 
wszelkiej odpowiedzialności go uwolnił. ( . Kur. Sosn .• ) 

- Dziekanem będzińskim po śmierci pra­
łata Dobrza11skiego, został mianowany ksiądz 
Czerwiil 'Id. 

- W liOpalni "Satnrn" pod Sosnowcem 
dzięki popartym przez Zarząd kopalni stara­
niom mipjscowego nauczyciela p. Przyłudzkie­
go-powstają kursa czytania i pisania dla do­
rosłych. 

- NiemiecIde Tow. akcyjne pod na.zwą 
«Huta l\lilowicka», zostało uchwałą komitetu 
ministrów dopuszczone do działalności w ob­
rębie Państwa. Towarzystwo ma zamiar eksplo­
atować hutę w pObliżu Sosnowca, w pow. 
będziilskim i prowadzić wiellde piece w powiecie 
będziilskim, lub koneckim gub. radomskiej. 

- Najwięcej wódki wypiły w r. 1901, 
względnie do swego zaludnienia, gubernija 
Piotrkowska i Kaliska-oczywiście po War­
szawskiej, która jako stołeczna, musi dawać 
innym dobry przykład... Ciekawą jest poniż­
sza tabelka: 
gubernije: wiader wódki za rb. Jllicszkallców 
warszawska 1,269,905 9 76G 927 2,097,865 
kaliska 344.317 2:655:226 926,002 
kielecka 212,539 1,630,122 849,359 
łOlllżJ'ńska 138. 06 1,034,776 625,956 
lubelska 377,299 2,895,044 1,269,519 
piotrkowska 851,1!!!) 6,54 .682 1,55 ,614 
płocka 118,837 917,454 604,696 
radomska 257,822 1,977,628 908,274 
suwalska 211,772 1,633,4 7 634.785 
siedlecka 193,322 1,482,519 8·13,593 

- 'rOw. akc. manufaktury suldenniczej 
Jakóba Helperna w Tomaszowie w 3-m okre-
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sie oksploatacyjnym od 1 września 1901 do 31 
grudnia 1902 r., tj. w ciągu 16 miesięcy, osią­
gnęło zysku rub. 47,785. 

- Łódzkie stow. spożywcze «Ziarno» 
postanowiło zakrzątnąć się około zgromadzenia 
funduszu potrzebnego do utworzenia pn:y tem 
stowarzyszeniu kasy pożyczkowo-oszczędnościo­
wej. Rozpoczęto również uIełady z jednym ze 
składników węgla, w celu dostarczania człon­
kom węgla po zniżonej cenie. 

- W Łodzi powstają dwie nowe kasy 
pogrzebowe, z których każda będzie miała 
prawo otworzyć 24 oddziały, każdy zaś od­
dział mieć może 250 członków . 

- W Radoszycach pod Łodzią pow taje 
kasa posagowa. 

- Fabryka Julijusza Heintzla w Łodzi 
zrobiła znaczny zapas kartofli, który sprze­
dawać będzie swoim robotnikom po cenie 
kosztu. 

- Chleb w Łodzi zdrożał o 1/ 2 kop. na 
funcie, wskutek czego funt pytlowego kosztuje 
obecnie 4 kop., razowego zaś 3. 

- Kroniklt wYl)adków w glIberllii piotrkowskiej 
:0a drugą, połowę lipca 1903 r. pożarów było 26 w 
tej liczbie; z podpalenia 4; z wadliwej budowy kominów 
6; z nieostrożności 3; z niewiadomej przyczyny 13. 
Straty wyniosły 131340 rb. Nieszczęśliwych wypadków 
śmierci było 10; zabójstw 1; samobójstw 7; znaleziono 
trupów 3; poranień było 8; nieszczęśliwych wypadków 
i okaleczell było 16; kradzieży H. 

~~r~­

Przepowiednie Falba. 

W zeszłym ~~ (40) «Tygodnia» zamieściliśmy 
przepowiednie inż. Demczyilskiego; obecnie 
zamieszczamy ciekawe, \\" zestawieniu z prze­
powiedniami D., ostatnie przepowiednie świeżo 
zmarłego i głośnego meteorologa Rudolfa Falba. 
Brzmią one jak następuje: «Od l-go do G-go 
października ma być pogodnie i temperatura 
będzie wyższą od normalnej; od G-go do 19-9o 
mają padać deszcze, które między lO-m a 15-m 
trochę osłabną; od 15-go do 27-go października 
ma być sucho, ale temperatura znacznie się 
obniży; wreszcie od 27-go października do końca 
miesiąca mają padać deszcze przy podniesionej 
temperaturze. » 

Zm1any W dllchowlenstwJe, najWYŻSZe na~rodJ, odznaczenia 
i rangi. 

Starszy referent piolrkow~kiego sądu gubernijalne­
go, radca honorowy, Józef Andrejew, mianowany 
pomocnikiem prezydenta m. Łodlli. Młodszy referent 
wydziału wojenno-policyjnego piotrkoIV3kiego rządu 
gubernijaJnego, sekretarz kolegi.ialny, Piolr Sobol­
kiewicz larszym referentem tegoż wydziału. Zaliczony 
do rządu gllbernijalnego asesor kolegijalny, Anatol 
Budogoski-młod zym referentem. Stanisław Buliilski 
-p. o. referenta p-tu łaski ego do spraw finan50-
\,ych. Komisarz l-go rewiru częstOChowskiej policyi 
miejskiej, asesor kolegijalny, Włodzimierz TaborY5-
skij pomocnikiem nftczeJnika p-tu brzeziltskiego, a 
na jego miejsce pomocnik komisarza policyi vVm'szft­
wskiej, sztabs·lmpitftn, Wiktor Sobolew5ki, zaliczony 
do zftpasu armii i p. o. młodszego pomocnika Ko­
mism'za policyi łódzkiej, porucznik Grzegorz Zujew, 
zatwierdzony 11ft tym urzędzie. 

~ 

Włościjańska Wystawa w Miechowie, 
otwarcie której odbyło się 27 z. m., przedsta­
wiała się bardzo zajmująco. Inwentarza przy­
prowadzono dość dużo: bydła sztuk 80, a koui 
okolo 100. Zwracała przedewszystkiem uwagę 
wzorowa chata włościjallska, zbudowana prze? 
p. Kleszczyi1skiego. W chacie tUJ umieszczone 
były tablice statystyczne, dotyczące powiatu 
miechowskiego, opracowane pod kierunkiem d-ra 
Kozieraclzkiego z Miechowa. Zawierają one bo­
gaty i ciekawy materyjał. W tejże chacie umie­
ściło swoje okazy warsz. Tow. Hygieniczne. 

W namiocie środkowym znajdowały się oka­
zy przemysłu Indowego, bardzo w tych stro­
nach rozwiniętego. Przemysł ten posiadał s lVój 
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wła.sny namiot. W namiocie spółki «Jutrzenka» 
umieszczono okazy zbóż, roślin pastewnych, 
okopowych i t. d. 

Bardzo ładne własne llamioty posiadało rów­
nież kieleckie Towarzystwo rolnicze. Zjazd włoś­
cijan z różnych stron kraju był bardzo znaczny. 

- Spółka mleczarska_ Utworzona świeżo 
kLlj~wska spółka mleczarska postanowiła zało­
żyć wielką centryfugę parową na gruntach fol­
warku Wilkowiczki, II" pow. włocławskim, w po­
bliżu stacyi Kowal. Grnnta potrzebne właści­
ciel majątku, p. Stokowski, ofiarował spółce 
bezpłatnie. Ja zgromadzeniu uczestników za­
deklarowano dostawę mleka z górą od 1,000 
krów. Lczestnicy zobowiązali się wpłacić po 
rb. 15 od krowy na kapitał zakładowy; złożo­
no jnż rb. 600. 

- Płockie Towarzystwo Rolnicze, zami('­
rzając rozpocząć przygotowania do organizacyi 
seryi corocznie powtarzających się wystaw 
w każdym pO"'iecie guhernii płockiej, zakol'1-
czyć się mających wysta'\'ą rolniczo-gospodar­
czą gubernijalną '" samym Płocku, wystąpiło 
-jak donoszą «Echa Płockie i Łomżyllskie»­
z podaniem do ministeryjllm rolnictwa i dóbr 
państ\va o po,<:wolenie urządzenia wystaw tych 
w kolei następującej: Powiatowych: w Rypi­
nie w r. 190-1, w Płocku w l'. 1905, w Cie­
chanowie w r. 1906, w Lipnie w 1'. 1907, 
w Mławie w r. 1908, w Sierpcu w r. 1909, 
w Przasnyszu w r. 1910 i nakoniec wystawy 
gubernijalnej w Płocku w 1'. 19 t L 

Niezależnie od tego Towarzystwo pragnie 
urządzać corocznie w każdym powiecie, w któ­
rym .i uż odbyła się wystawa ogólna, w prze­
dedniu terminu znaczniejszych jarmarków, je­
dnodniowe wystawy prólme bydła rogatego i ko­
ni, w celu kontrolowania postępu w zakresie 
hodowli koni i bydła, ułatwienia zbytu inwen­
tarza i t. p. Pierwsza taka wystawa jedno­
dniowa zamierzona jest w r. 1905 w pow. ry­
pińskim, potem w r. HlOG w pow. płockim 
i t. d., wystawa ogólna w l'. 1911, obejmują­
ca wszystkie powiaty gub. płockiej. 

- Projekt magistratu Kielc zaprowadze­
nia w mieście oświetlenia elektrycznego, przy 
pomocy zaciągnąć się mającej poźyczki z zapa­
sowych funduszów miast gub. kieleckiej, nie 
uzyskał według informacyi «Gaz. Kieł»; za­
twierdzenia, naczelnej władzy krajowej. Generał­
gubernator Z\I'Tacając dotyczące wzmianko,rane~ 
go projektu operaty, zaleca Magistratowi, wobec 
skromnych funduszów kasy miejskiej, posznka­
nia innych źródeł ula urzeczywistnienia pro­
jektu. 

- Kanalizacyja w Kielcach. Przedstawiciel 
francuzkiej kompanii kapitalistów w zeszłym 
tygodniu gościł w Kielcach i oma,,-iał poufnie 
sprawę zaprowadzenia w mieście kanalizacyi 
i wodociągów, oraz gwarancyi zabezpieczającej 
nakłady kompanii. 

- W Radomiu d. 29 b. m. odbędzie się, 
- jak donosi «Gazeta Radomska» - ogólne 
zebranie członków tamecznej spolki rolnej, na 
którem zostaną odczytane referaty: Wł. Jel­
skiego: «O spasaniu własnych pośladów i śred­
niówek zamiast kupnych surrogatów»; A, Bie­
lillskiego: {,Na ze potrzeby gminne» i Fr. Swie­
żyllskiego: «kilka uwag o przemyśle rolnym». 

- Sandomierz ". d. 1 b. n). opuściły 
ostatnie zakonnice zgromadzenia S-go Bene­
dykta, ustępując z murów, którym inne na-
dano przeznaczenie. (.Gaz. Rad,.) 

- W Warszawie powstaje,-jak donosi 
«Goniec Poranny», nowa instytucyja, mająca 
na celu niesienie pomocy ludziom pracy-jest 
nią 1l01V0zawiązane Towarzystwo wzajemnej 
pomocy dla farmaceutów pod nazwą Farmacy ja». 

- Nowa kasa pogrzebowa, która niebawem 
ma powstać w Warszawie, zamierza wydawać 
S\Yój organ p. t. «Goniec śmierci». 

- W senacie Finlandzkim w d. 31 z. 11l. 

p. o. jenerał gubernatora finlandzkiego Dietrich 
po raz pipnrszy zagaił obrady po rosyjskll. 

- Naczelnik obwodu Tereskiego na Kau­
kctzie polecił poodbierać broń mieszkallcom 
aułów i futorów w okręgu Charow-jurtowskim. 
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Rozporządzenie to zostało wywołane szerzące­
mi się tam jakoby rozbojami, mającemi' na 
celu usunięcie żYlriołu rosyjskiego. 

- Wystawa w Białymstoku. Zapowiedzia­
na na 1'. 1904 wystawa rolniczo-przemysłowa 
w Białymstoku ma być oclroczona do r. 1905. 
Od roczenie to -- jak zapowiada Bielost. Wiest­
nik - spowodnje ustąpienie prezesa komitetu 
wystawy, p. K. Skirmunta, na którego miejsce 
ma uyć powołany I,s. Drucki-Luuech 

- W Gródku d. 29 z. m. odbyła się uro­
czystość odsłonięcia pomnika Króla Władysła­
wa Jagialły, który zmarł tamże 31 maja 143J 
roku. 

- Ślub Korfantego. D. 5 b. m. w koście­
le Ślr. Krzvża w Kral,:0'rie ks. Mikulski udzie­
lił ślubu posłowi Wojciechowi Korfalltemu "pan­
ną Elż uietą '-' protówllą. IV edług \I', zelkiego 
prmrdopodobieństwa, kardynał Puzyna otrzy­
mał z Rzymu polecenie udzielenia ślu bu. 

-- Z galicyjskiego przemysłu naftowego. 
-«Gazeta LosowaIl» dowiaduje się ze źródeł 
prywatnych że galicyjski przem:ysł nafciany 
podtrzymywany jest obecnie kapitałami berliń­
skiemi, ucz których r eorganizacyj a i po\\-iększe­
nie srodl,ów największego towarzystwa (Scho­
dniekiego) nie byłyby do wykonania. Niemieckie 
instytucyje finansowe, zapewniwszy sobie już 
hegomoniję IV rUffillllskiej nafcie, zamierzają 
połączyć ten przemysł z galicyjsl\im i tym spo­
sobem, zaopatrlljąc z tych źródeł kupna nie­
mieckie, oswouodzić je z pod wpływu amery­
kańskiego i rosyjsl\iego produktu. Wszelako 
świadomi rzeczy twierdzą, że wytwórczość ru­
muńsko-galicyjska nie będzie wystarczającą dla 
potrzeb niemieckich, i że tem samem o wyru­
gowaniu nafty rosyjskiej nie może uyć mowy. 

- Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 
rozszerza coraz bardziej zakres swojej działal­
ności. Ostatnio Llrowslm filija tego banku na­
była cały sprzęt nasienia buraczanego z do­
minljum Hrusiatycze i rozpoczęła starania ce­
lem eksportu tego nasienia do Królestwa 

-i kraju południowo-zachodniego dla naszych i 
-tamtejszch cukrowni. .Może uda się Bankowi 
Galicyjskiemu działalność swoją w tym kierun­
ku rozszerzyć i wyprzeć z rynków naszych na­
siona niemieckie. 

- Bunt w areszcie płockim. W « Płock. gub. wiedw.» 
czytamy: 

«Odsiadujący karę, z polecenia p. Generał-gu­
-bernatora warszal\'skiego, IY płockim areszcie poli-

ć) 
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cyjnym nożownicy rccydyll'i~ci przez caly czas po­
bytu prowadzili się nagannie, porywając się kilka­
krotnie na stróża areszLu, wskutek czego niepodobna 
było ani wchodzić do ich celi, ani prz):syla6 tu 
innych skazanych. W dniu 2J września Sliwi6ski 
uderzył kilkakrotnie stróża Bagiilskiego; nadto na­
brawszy kamieni, podczas przechadzki na pod lVórzu, 
groził, że go zabije. Pomimo częstych admonicyi 
prezydenta, aresztanci wogóle zachowywali siQ nie­
możliwie. Przcwidując, że podniecenie które ich 
opanowało, może sta6 s ię przyczyną jakiego ni e­
szczę~cia dla osób dozorującego per one lu, pre­
zydent począł i ę starać o to, aby !o.resztanci od­
bywali nadal karę w więzieniu płockiem. 

IV królk im czasie przekonali się wszyscy o 
słuszno~ci obal\' prezydenta. W dniu 26 września 
odprowadzono do aresztu dla odby\vania kary SLani­
sł?I\'a 1\. Zaledwip stróż Bagiński otoczony 6-ciu 
strażnikami otworzył drzwi celi, zamknięci tu nożo­
wnicy zasypali wchodzących naczyniami do jedze­
nia, cegłami oraz kubłami do wody i nieczystości. 
Jeden z aresztantów uderzył kubłem w głolYę 
strażnika Rybickiego lak mocno, że Rybicki padł, 
zalany krwią; pozostali strażnicy również odnie~li 
mniej lub więcej poważne obrażenia, a stróżo wi 
lLreszlu uszkodzono dwa palce. Zauważywszy, że 

aresztanci biorą górę nad policyjanlami, p. prezydent 
rozkazał strażn ikom wystąpić z obnażonemi szablami 
i dzięki lemu zaledwie udało się uspokoić areszto\\'a­
l1\'cll. . ,y nocy zawiadomiono o powyższem zarządzają­
cego guberniją, który polecił przepro\\'ltdzić areszlan­
lów do więzienia. 

-~-

LISTY OD REDAKOYI. 

- Panu K. Kostrzeńskiemu w Dabrowie Górniczej. 
Prosimy o uregulowanie należnej lIal~1 prenumeraty za 
6-iu przedpłacicieli naszych, którzy prenumerowali .Ty­
dzień . za Pailskielll pośrednictwem. Nalei)- nam się za 
cały rok 1902. i połowę r. b. 1903. Nic lIIogf!c docze­
kać się odpowiedzi od Pana na listy z dnia 28·go 
li topada r. Z., z dllia 13 stycZl1ia r. b., z dnia li lu­
tego 1". b., z dnia 3 lipca r. b. i na wezwanie w .\~ 30 
_Tyg .• z r. 1). zwracallly się doń ponownie z żądaniem 
ui~zcz('n ia należności . 

- Szan. prenumeratorów naszych z Dabrowy Górni­
czej prosimy o bezpośrednie regulowanie' w Redakcyi 
rachunków prenumeracyjnych. 
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- Tegoż dnia w sądzie okręgowyIII piotrkowskim 
na sprzedaż nieruchomości położonej \I' Sosno\\'CII. pod 
;\; polic. 63, a hipot. 216, od su my 20000 rb. 

- 2 (15) października w magistracie Ill. ~owo­
radomska, na sjJrzedaż 3 partj'j drzewa \1" obrębie 
Stobiecko. 

-- 3 (16) paździ ernika na placu Aleksandryjskim. 
na sprzedaż mebli od SUlUj' 250 rb. 68 kop. 

- 15 (28) października w lII. Rędzinie na ~taryll1 
rynku na sprzedaż: 1) chustek Ha szyję (damskich), 
od sumy 98 rb. 2) mebli, ocl ~u llly 1 ·~3 rb . 

- 2 (15) paździe rnika w urzędzie p-tu brzezillskiego 
na dzierżawę do 1 (1 ,1) stj'cz nia 1906 r. prawa polo­
wania na gruntach m. Brzezin, od SUlUy rocznej 3!l ru . 
90 kop. (in plus). 

- l ·! (27) października w urzędzie p-tu la ~k i cgo, 
na dzierżawę do 1 (l ·~) stycznia 1907 r. dochodów 
z żydowskiej łaźni (mykw)') w m. Pabijanicacb. od :'lIl1ly 

rocznej 399 rb. (in plus). 
- 18 listopada (1 grudnia) w magistracie m. Piotr­

kowa na dostawę w ciągu 190·1 r. żywności ella szpi­
tala Św . Trójc)', żydowskiego a także doUlu schroniellia 
starców w lU. Piotrkowie. 

- 3 (18) października w 111. Piotrkowie przy ul 
Szklanej, w domu Goldlusta, na sprzedaż kredensu i 
szaf, od sumy 175 rb. 

- 3 (16) stycznia w sądz i e zjazdowym w Częstocho ­
wie na sprzedaż nier'lc!Jolllości, polożonej tamże: 1) 
przy ul. Ś IV . Barbary, pod ;\~ 921 i 92S, od SU III y 
35000 rb. 2) przy ul. Zielon ej . pod :\~ hipot. 50l. od 
SUIll)' 7000 rb . 

- 20 listopada (~ grudnia) w sądzie okręgowym 
Piotrkowskim, na ~przedaż majątku Dziewoliny, pulo­
żonego w gminie Grabica. 0<1 sumy 3000 rb_ 

OENY ZBÓŻ 
podług sprawoldań "Okólnika Rolniczo-Handlowego" 

dnia 30 rześnia 1908 r. 

ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyóorowe 
" średn ie 

.r ęczlilie{1 IJrowal'JJy 
" lIa kaszę 

Owies wyborowy 
" średn i . . 

Groch warzelny 

I Lócli I Piotrków 

Ruble I kop .. za korzec: 

?5.85-6.00 j5.55-5. O 

~.LOO-4.25 jS.80 - ·LO:) 

~4.50-5.()1l ~:P5 - !.lo 

~2.S0-3.30 j275-3.10 

)6.25 - 8.50 ) 
) ) Lioyta.oyj e w obrębie gubernii piotrkowskiej . "pastewny. 

_~~~ Gryka . . . . 

- 30 września 13 (października) w 111. Piotrkowie 
przy ul. Krótkiej w domu Sukcesorów Szefera na sprze­
daż tektury smolowcowej, od sUllly 110 rb. 

- 22 grudnia (4 stycznia 1904 r.) w sądzie zjazdo­
wym w m. :Eodzi na sprzedaż nieruchomości. położonej 
w temże mieście przy ul. Św. Andrzeja pod.\~ 812-na/46, 
od sumy 32000 rb. 

ć) s 3 e 

Łódź. Koniczyna od 1.20 do 1.60 za cent. 1~0 fuu­
tów; siano od 1.20-1.20 za 120 f.; słom a od 65-75 za 
100 f WItów; ziemniaki (nowe) (2łO f.) rb. 2.50-3.00. 

SoslIowiec. Dnia 301, X płacono Uli. targu zbożl)\l"ym 
tutejszym: żyto 75- 78 kop. (s1abo); owies 65-72 kop. 
(slabo) za pud loco stacyj a Sosnowiec; otręby 7.ytnie 
60-61 (słabo), otręby pszenne 5-!-55 (s1abo). 

-
" L. • Księgarnia J. FISZERA Nowy-Świat 9 

ADAMA LUFTA 
W Piotrkowie, w Hotelll Litewsklm 

./,)yre'l cyJa w Warszawie zaleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i nujłat-

Towarzystwa Kredytowego m Częstochowy wiejszej nauki ~ęzyków .O~eyeh, bez nau· 
• ~ cZYOlela z obJasllIelllem wymo-

posiada na składzie w wielkim wyborze: 
welocypedy i przybory do tychże; broń 
myśliwską, proch i wszelkie przybory; ka­
sy ogniotrwałe, pallc.erne z jednej giętej 
płyty; maszyn)' do szycia, numeratory, 
dzwonki elektryczne, kouduktory; lodow­
nie pokojowe, samowary; wyżymaczki; na­
czynia kuchenne; umywalnie; meble żelaz­
ne; wózki dziecinne; wagi Sperlinga, sy­
stemu Berange'a; wanny z piecykami, zwy­
kłe i d7.i ecinne; materace druciane do łó­
żek; siedzenia do bryczek; drut kolczasty; 
zamki, klodki i t. d. 

Przy magazynie istnieją warsztaty me­
chaniczne. 

Cony lIJ)1.ial'li:o~aLle. 
Upraszam o odwiedzanie magazynu na­

wet wówczas, gdy ktoś nie ma zamiaru 
robienia sprawunków. 

(26-2-17) ADAM LUFT. 

"''" iW"," iW"".W"'," i'" 
ZAIi:LAD STOLARSKI 

Antoniego Rydla 
w Piotrkowie. 

Przyjmuje po nbkich cenach wszelkie 
roboty stolarski e. jako to: meble, roboty 
budowlane, wszelkie reparacyj c i odświe­
żanie mebli, posadzek i podłóg. Polecając 
się \\'zgl ltdom Sz. Publiczności pozostaję 
z uszanowaniem A_ Rydel 

ulica ,Petersburska. (Kaliska) 
(3-2) dom p. KoliIiskiego. 

podaje do publicznej wiadomości że w odbytem dnia 19 Września ~ wy i ~ kl.ucz~m, pod tyt.: 
. . .' l . l' .,-."" Polsko-Niemiecki kurs wstępny 

(2 Paźdzlermka) 1903 roku, plątem osowamu 50 / 0 lstów zasta- """ (Elementarz) po lwp. 5 12 
,~nych I-ej seryi rzeczonego Towarzystwa, wylosowano następujące ~ 24 i 10; - ~urs I-y kop: O: 
llsty zastawne: -kur~ n.-gl ~·b. 1.60. _ 

1000-rublowe ~~M 122, 561, 713. <:.:> Ru~~o-~ol em~~kol po kop. u, 12, 
-00 "\~ \"o 197 221 642 ~ , " l . . 
t> " J'~. ~ <, , . ~ Polsko-Francuzki kurs I-y kop. 
250" \~;\~ 169, 696. 1.20-kurs II-gi kop. 3.20. 
100" ;\~J\~ 39, 226, 237, 428, 450, 502, 732, 750, O Gramatyka Polsko - Francuzka 

771, 833, 887 . S P ~o~. 1.20. I k I -
Wypłata należności za powyższe listy dopełniać się będzie o s o-Angie ~ i kurs -~' k. 7.) -kurs II-gl k. 1.20. 

W Kasie Towarzystwa i w Banku Handlowym w Warszawie, jak __ Polsko - Ruski , Elementarz po 
również we wszystkich jego oddziałach, poczynając od 2 (15) Lute- ~~ kop. 5, 12, 2-! i 40;-kurs 1- y 
go 190'1 roku. Powyższe listy zastawne przedstawiane uyć winny do c-Ll k. 1.40; - kurs II-gi k. 1.80. 
wypłacenia z 11 kuponami. (30- 1) 

Nominalna wartość urakujących kuponów, po strąceniu z niej KAPELMISTRZ ORKIESTRY STRAŻACKIEJ 
50/0, pobraną zostanie z należności za listy zastawne. Listy zastawne W. MALINOWSKI 
po upływie lat 30, a kupony po upływie lat 10 od daty płatności, 
t. j. od 2 (l5) Lutego 1904 roku, stracą swą wartoŚĆ. (l-l) 

Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki 

FABRYKI LELIWA" w Warszawie , , lllica Zielna 21 
w składach aptecznych i aptekach. 

(WBO 547R) (10-3) 

udziela lekcyj na skrzypcach, wioloncze li 
i innych instrumentach. Adres ut: .Slo­
wiańska. (d. Krakowskie - Przedmieście), 
dom p. Froelicłla .\~ 28_ (-!-2) 

Przyjezdna Rosy janka, Panna 
przyjmuje obstalunki na suknie damskie 
oraz sprzedaje niedrogo rozmaitego ro­
dzaju formy. Podejmuje s i ę również szy­
cia na mieśc i e. Adres: ul. <Slowiallska , 
(Krakowskie Przedmieście) .\~ 27 doJU W-go 
Gosławskiego. (l - l) 
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WARSZAWSKA PRACOWNIA 
RĘKAWICZEK 

e. grabowskiego 
w PIOTRKOWIE 

Ulica "PetersbllTska" (dawniej KalIska) Mg 12 
vis·ft-ris Cerkwi. 

Poleca IV "'ielkim wyborze: 

rękawiczki 

damskie 

i m ę z k i e, 

pranie tychźe, 

krawaty, 

b i e I i z n ę, 

s P i n ki 

t . p. 

Ceny umiarkowane. (26-7) 

NIEMKA 
z t.Uugoletniem doświad­
czeniem pedagogicznem po­
szukuje lekcyj. Wiadomość 
w Redakcyi «Tygodnia». (4- 2) 

,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~: 

E J(apelus~e ! 
= ~ ~ g'otowe i na obstalunek od ~ 
~ skromnych do llajwytwor· ~ ! niej szych w pracowni = 
! AMELII OSUCHOWSKIEJ ! = ul. «Moskiewsl<a» dom Gold- = 
~ illllntza, dawniej Godlewskie- ~ 

= go. (4-1) = 
t~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~J 

ZginęlY 4 weksle w dniu 5 października 
1903 r. , każdy do wysol\Ości rb. 50-pod­

pisane in blanco przez niżej podpisanego. 
Niniejszem ostrzega się przed nabyciem 
takow:ych. jako nie mających żadnej war­
tości. Stosowne zastrzeżenia zostały po-
czynione. Piotr Kobendza. 

(:)-1) 

Z powodu śmierci jest do sprze­
dania za przystępną cenę prawie 
nowy warsztat ślusarski, 
wraz ze wszystkiemi narzędziami. 
Wiadomość u l\OwaJa Krzemill­
skiego, uJ. Sło,,-jańska dom wła­

sny \" Piotrkowie. (3-1») 

rl~~~~~I~ 

~ DO~~'~~' ,1"~~~~~:iO j; 

l" wo, w m. Piotrkowie przy ulicach ~ r Szpitalnej i Sulejowskiej: 4 .. 10- Ą) 
~ ul.y drewniane, ora" place po- Ą' 

i 
dzielone na działki, około 100,000 ~ 
łokci kwadratowych. ::l ) 

r Wiadomość w Piotrko\i'ie u p. 1 
~ M. wr ajsmana, zamieszkałego \\' po- j l 

~
r sesyi W -go Marlmsa Brauna, lub Ą; 

, ~ w :Łodzi przy ulicy Zielon ej pod ) 
t .~ 11 w kancelaryi A?wokata przy- ~) 
~ sięgł ego Bernarda Blrencwelga. J) 
~ (3- 1) J' 
~1~\~~~ ~'r.-J.\~ .~~~\~"~'~Ak..L\I~ 

potrzebne na l-szy numer hypoteki 
po Towarzystwie lHiejskiem. Adres 
wskaże Redakcyja «Tygodnia». (3-3) 

T Y D Z E Ń 

Nagrodzony modalem złotym na Wystawie Paryskiej i wielkim srebrnym 
na Hygienicznej w :Łodzi za doskoJlałość wyrobów. 

Puder VENUS" przewyższaj ący wszystkie. inne gatunki pudrów 
" , I dla t ego poleca SIę pamom, dbającym o cerę 

świeżą i zdrową, kop. 15, 30, 50 i 1 rb. 

AGATO L" najlepiej czyści zQby. i zabezpie0za j e od próchnienia 
" i bólu, 20 i 30 kop. 

Konserwator włosów rubli 2; 1,20 i 75 kop. 

"ARAGO" znany ze skutecznośCI swej na wyniszczenie odcisków. 

poleca Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno N2 4. 
Żądać w składach a})teczllycb, aptekacb i perfumeryjacb. (26-8) 

SADZONKI! 
do upraw leśnych i parkowych 

POLECA 

Zarząd Lasów Garwolińskich 

c!!fazimierza c.1fcrdlicz/la 
Adres dla depesz, wszelkiej korespondencyi, oraz przesyłek pie· 
niężnych i przekazów: Pilawa, stacyja drogi żelazn ej Nadwi­

ślańskiej (gub. siedlecka). 
Jan ~Ialicki, nadleśniczy Lasów Garwolióskich . 

CClll.I.n~i na żądanie fral.l.co. (2- 2) 

DUŻY, PIĘKNY PORTRET 
obrońcy Jasnej-Góry oa Szwedów księdza Aug. Kordecki ego bezpłatnie otrzymują 
prenum eratorowie .Dzwonka Częstochowskiego • . 

W roku bieżącym w cDzwonku Częstochowsldnt . między iunemj dru­
kuj ą się równocześnie: . Ilustrowane dzi ej e klasztoru Jasnogórskiego>, . Zywot 
ks. ICordeckiego. i c History ja Kościoła Ś -go Rzymsko-Katolickiego w obrazach 
i życiorysach . z ilustracyjami. 

Prenum erata cDzwonka Częstoclwwsldego . wynosi na kwartał z prze­
syłką poczto~vą1 rubla. Bez przesyłki pocztowej 75 kop.: w Warszawie w Sl<ła­
dzie na ul. Zórawiej j\1 18 i w :Łodzi u W-go "\Velmana róg ul. Przejazd i Przę­
dzalnianej Xl! 2. 

Tom okazowy na żftdanie wY.'Jyla .'1ię beZ1Jlatnie. 
ADRES: Redakcyja . Dzwonka Częstochowskiego >, Częstoc howa, pod Jasną-Górą. 

Sanatogen 
Środek wzmacniający nerwy i zasilający organizm 

u dorosłych i dzieci. 

Prawdziwy tylko Bauera i Ski IV Ol)akowaniu rosyjskiem. 
Wystrzegać się bezwartościowych Jlaślado1vJlictw. ~ 

Broszury na żądanie bezpłatnie. 

cJl r /lus Z e Dl) sIli 
w PIOTRKOWIE. 

(FiJ"IllU egzystuje od IS99-g-o roku) 
Kantor: Aleje dom p. F. Kępińskiego . 
Składy: ul . Towarowa d. p. Brauna. 

Przedsiębiorstwo Krycia Dachów: 

(7-3) 

sterolitem, dachówką zwyczajną i cementową. bl achą żelazną i cyn­
kową, pallą (tekturą smołowcową) różnych fabryk, poczynając od 

12 kOll. za łokieć O. 
Na składzie zawsze w dużych ilościach: wszelkie materyjały 

do krycia, oraz smol owiec, lak, gudron i farby do smarowania da­
chów; oleje min eraln e, smary, cement.-Stała Konserwaeya dachów­

krycie papa na stare gonty. 
Dla p. p. obywateli' kredyt wekslowy kilkomie­

sięczny 2/3 wartości roboty. Wszelkie objaśn ienia listownie 
odwrotnie wysyłam . (11-9) 

Kto chciałby lekko zarobić dziennie od 
10 do 20 rb. bez kosztów ryzyka i 
specyjalnych wiadomości zecbce przesłać freblówka, znająca ręczne kobiece roboty 
swój adres pod lit. re 160 do biura ogło - i doskonała krojczyni poszukuje miejsca 
SZeIl • Union>: Stutgart (Wirtenberg), Lud- w mieście, lub na wsi. Adres wskaże Re-
wigstrasse 56. (Ul- lO) dakcyja . Tygodnia. . (3-3) 

Właściciel Redaktor Mirosław Dobrzański. 

FARBIARNIA PAROWA 

Pralnia Chemiczna 
oraz 

Zakład llezynfBkcyjny 
Ch. GEBER 
w GROCHOWIE. 

Zakład. pierze, farbuje .yszelką gar­
derouę damską i męzką, firanki, 
dywany, koronki , materyj e, oraz 

aJ<samity. 
MAGAZYNY: w Łodzi: Zielona:J\~ 5; 

w Częstochowie pod firmą «Ale­
ksandra» Aleja n, J'\~ 3.4 . (10- 4) 

Skład broni, naczyń kuchennych 
i domowych 

JaF1li\ 8tłi"OH~S~~~g@ 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 
Posiada na składzie bronie francuzkie 

. Ideal> bezkurkowe, szwedzkie, Francota, 
Lepage'a, Pipera, Sauera z lufami ze spe­
cyjalnej stali, rewolwery różnyllh syste­
mów i wsżelki e przybory myś liwskie; łóż­
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedeń­
skie i angielskie, kolysk i, wózki, wanny, 
nmywalni e, pralnie mechaniczne, wyży­
maczki oryginalne amerykańskie, samo­
wary, wyroby nożownicze , kuchnie nafto­
we i spirytusowe różnych systemów; bron­
zy, platery, latarnie, lampy w dużym wy­
borze, naczynia emalijowan e najlepszej 
marki, aparaty gimnastyczne, ""ieI'tce 
Ine-talo""e. 

Wykonywa wszelkie r eparacye w zakres 
mech.aniki wchodz~ce, jako to: broni, ro­
werów i t. p. Gwarancya specyalllej do-
kładności. (20- 9) 

Ceny niższe od Warszawskich. 

Dyonizy Meleniewski 
Adwokat Przysięgły 

otworzył swoją kancelaryję "" Piotr­
h :o",-ie. przy ulicy . Bankowej . w do­
mu Pallsl<iego, :\~ 4. 

Przy kancelaryi znajduje się bhu'o 
próśb i sl~arg do władz sądowych 
i administracyjnych. (3-2) 

DLA PAŃ I DLA PANÓWi 

ochronna marka .Ni! 3717. 
__ B O l..'ł, O X Y L. -..ul 

Kieszkodliwy płyn do utrzymania twarzy 
w cią głej odporności przeciw wszelkim 
atmosferycznym i innym zewnętrznym szko­
dliwym wpływom. Przyjemnie chłodzi i 
odświ eża twarz, nadając cerze delikatną 
matową białość. Dostać można we wszyst­
kich znaczniejszych składach aptecz. i per­
fu UJ e ryj ach. Główny skład w Warszawie 
w APTECE F. ZAMENHOFA. 

Plac Żelaznej Bramy .Ni! 8. 
Wysylka za zaliczeniem minimum 3 fla­
kony za 2 rublc fra.nco. Zwracać uwa­
gę na n1m'kę i cZe1·wony pod1Ji.'J! 

Cenu flakol.l.u. 00 b :. 
W Pi otrkowie stale do nabycia IV apte­

ce W -go Szumach era, dawniej Wichrow-
skiego. (20-1) 

Do dzisiejszego numeru dołącza s i ę arkusz 
32 powieści p. t. 

«CZARNA GODZINA». 

JJ 1l3MJPHO n:eHsyPolO. W drukarni M. DObrzańsklego w PiotrkowiA. 
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- Nie jestem wcale panną, jestem mężatką:­
zawołała głosem trochę si lniejszym, w którym czuć 

by lo nutę lekkiego podrażnienia;-jeżeli ośmie!iłam 

się przemówić do pani, to dla tego, że ważne powo­
dy rmusza:ią mnie Jo tego, 

- Ja zaś tych powodów uznawać nie chcę , 

Czy mam pójść sama? czy mam wrócić się i szukać 

kogo innego, by mię doprowadził do pani tego do­
mu? 

Spojrzała na mnie strasznym wzrokiem i w mil­
czeniu posunęła się naprzód, Tak przeszłyśmy jeszcze 
parę pokojów, i nakoniec przewodniczka moja zatrzy­
mala się przy zamkniętych drzwiach, i kładąc rękę 
na ich klamce, rzekła: 

- Tll jest pokój mej l)ani, Pani nazywasz się 
Wiśniewska, z Gizów Stanisławowa Wiśniewska, 
Wyczytałam to na karcie. Czego chcesz od mej 
pani'? 

Przyznaję się, żeUl by la 1adzwyczajnie podraż­

niona, ale spokojna. Nie mówiąc ani slowa, postą­

piłam ku drzwiom, i odsuwając lekko zastępującą 

mi drogę służącą, rzekłam: 
- USI1l1 się! 

Zclaw~ła się nie zważać na to. Widziałam IV j~j 
oczach błyskawice gwałtownic powstrzymywanego gnie­
,ni, jej ręka nerwowo ściskała klamkę. Pochyliła się 

naprzód i syknęła raczej niż szepnęła: 
- vViśniewscy nieszczęście zawsze nam przyno­

sili. Coś pani za Wiśniewska? Wiśniewska już u­
marła, a umarli z grobu nie wstają, Strzeż się pa-
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XXIII. 

Rotmistrz, który siedział w fotelu wygodnie 
przed palącym się ogniem w piecu i prawdopodob­
nie sądził, że wieczór po uciążliwej drodze przepędzi 
spokojnie, był dość zdumiony mojem pojawieniem się 
i moją postawą rozgorączkowaną. Wysłuchawszy ° 
co idzie, zerwał się natychmiast, i nadziewając na 
się płaszcz, zawołał: 

- Pojmuję doskonale pOłożenie i slużę pielmej 
pani Belei. Muszę jednak zanieść do niej jedną 
prośuę. 

- Jaką? 

- Niech piękna pani Belcia uspokoi się, bla-
gam, niech się uspokoi! Cóż bowiem z tego przyj­
dzie, że pani odzyskasz swego małżonka, że przy­
wrócisz mu czyste imię , jeżeli staniesz przed nim zmę­
czona, z twarzyczką pełną śladów tych wszystkich 
bUi'z, które przechodzić musiałaś? · Zaklinam p. Belcię, 
niech pamięta o swem zdrowiu i swej piękności­
niech pamięta o zdrowiu i piękności! ·Wszystko na 
'wiecie odzyskać można, ale kto raz stracił zclro\vie 
l piękllOŚć , nie tety! już ich nie odzyska. 

Wziąwszy z sobą Mordkę, wyszliśmy nakoniec 
z hotelu, Faktor zape,,,niał, że palac pani \V olbrom­
s kiej jest niedaleko, że zatem śmialo pieszo iść 

możemy, Noc byla ciemna, miasteczko źle bl'l1ko­
\rane, tak, że potykałam się co chwila, i gdyby 
me rotmistrz, który mi podał rękę i podtrzymywał, 

Czarna godzina. 32 
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byłabym zapewne nieraz upadła. Przeszliśmy parę 

ulic i znaleźliśmy się niejako za miastem. Rzadkie 
domy, po większej części otoczone ogrodami, ciem­
ność tam pannjąca robiła na mnie bardzo przykre 
wrażenie. 

- Już niedaleczko! -prawił Mordka, - PGdząc 
przed nami z zakasanym cllałatem i klapiąc panto­
flami. 

Wreszcie na kOJ1cU alei, wysadzanej jakiemiś 
ogromnemi drze\\'ami, w którą teraz weszliśmy, za­
jaśnialo światełko. 

Mordka zawołał: 

- Tam jest palac wielmożnej pani Wolbrom­
skiej. 

Szliśmy wśród ciemności ponurych, przy posęp­
nym szeleście spadąjącycll liści, z nikłym blaskiem 
przed nami, pochodzącym od owego . światła w pa­
łacu. Byłam bardzo smutna, bardzo zdenerwowana 
i rozdrażniona. Czy zastanę ją jPszcze przy życiu? 

czego się dowiem? co mnie czeka w tym pałacu. 

Rotmistrz za to milczał, tylko szędł ciężko po 
grudzie i sykał czasem, jakby go coś bolało. Ota­
czala nas wielka cisza nocy, przerywana tylko sze­
lestem liści suchych, pędzonych przed nami przez 
wiatr. 

Nakoniec psy nas poczuły i ujadać zawzięcie 

poczQły. Wyszliśmy jnż z alei i znajdowaliśmy się 

na obszernym dziedzińcu , niegd yś zapewne trawą i 
kwiatami porosłym; dziś pełnym smutnych szczątków 
letniej roślinności. W dwu oknach, starannie od 
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- Ol cóż znowu? cóż za niebezpieczeństwo mo­
że grozić pięknej Belei przy mnie! Ja tu będę cze­
kał jak pies "'ieruy i oddany jej zupełnie. 

Chciałam mu podziękować za te słowa dobre 
i serdeczne, gdy roztworzyły się znowu drzmi, i uka­
zała się w nich ta sama czarnooka służąca. 

- Pani Wolbromska prosi!-rzekła i usunęła 
się na bok, robiąc mi we drzwiach przejście. 

Gdym znalazła się w drngim pokoju, usłyszałam, 
jak drzwi te starannie zamknęła za mną owa kobie­
ta, poczem cicho zbliżyła się do mnie i szepnęła: 

- Pozwoli pani, że pójdę przodem. 
- Proszę· 
Szła przede mną ze SWIecą IV ręku, od której 

migotliwe, niepewne blaski padały na meble i różne 
sprzęty pokoju, Widziałam teraz doskonale przed so­
bą jej figurę giętką i zgrabną, jej ruchy łagodne, 
miękkie, jej chód cichy i lekki. Wogólności jednak 
sprawiła na mnie wrażenie nieprzyjem ne. 

W milczeniu przeszłyśmy parę po[wjów, \V trze­
cim, zamykając za sobą drzwi, kobiet owa zbliżyła 

się do mnie i rzekła szeptem, patrząc j świecąc mi 
w oczy: 

- Racz pani wybaczyć, że nim zaprowadzę cię 
do mej pani, zadam jedno pytanie. 

Rozgniewała mię ta zuchwałość służącej; nie za­
trzymując się więc, rzekłam tonem zimnym i suro· 
wym: 

- Racz panna świecić mi dalej. 
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